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Wspomnienia z ferii

Kartka walentynkowa dla ....

Ferie spędziłam w małej wsi pod Krakowem. To ciche i spokojne
miejsce, ale nie było czasu na nudę. Codziennie czekało na mnie dużo
atrakcji i nowych przygód. Gdy pogoda dopisywała mogliśmy pozwolić
sobie na odrobinę szaleństwa, budowę igloo na środku pola bądź
zamarzniętą ślizgawkę wzdłuż pięknej góry, na której latem sieje się
zboża. Niezapomniane chwile spędziłam w pobliskiej stadninie koni.
Pracowałam ciężko przy zwierzętach, ale wynagrodzenie nie było
codzienne: mogłam jeździć za niższą stawkę, nie każdy może na to
liczyć.
Wieczorami wymyślaliśmy z kuzynostwem  różnorodne historie, stało
się to naszą tradycją. Siadaliśmy przy kubku gorącej herbaty z sokiem
malinowym i rozpisywaliśmy się na osiem stron. Moja opowieść : „
Ludożerne świnie” zrobiła furorę wśród rodziny, ale nie tak wielką jak
opowieść mojej kuzynki pt. „Miś Pularek”.
Gdy ferie dobiegały końca i trzeba było wracać do szarej
rzeczywistości, wiedziałam że muszę umieścić te wspomnienia w
książce, nad którą pracuję już 2 lata, dzięki temu wyjazdowi nabrała
barwy i fabuły, która była mi bardzo potrzebna. Dzięki feriom książka
opiera się na faktach, a nie pustych słowach. Może kiedyś w „Kurierze”
zamieszczę jej fragment. Szkoda, że ferie trwają tak krótko.

                                                                                 Klaudia Mazela kl. Ic 

  

Gdybym z okazji walentynek miał wręczyć kartkę jakiejś postaci literackiej,
byłaby to z pewnością Gabriela Borejko, bohaterka "Kwiatu kalafiora"
Małgorzaty Musierowicz.
  Spośród wszystkich, do tej pory spotkanych w literaturze dziewcząt 
i kobiet, własnie ona zdobyła moją sympatię. Dlaczego? Może dlatego, że ta
szczupła, wysoka blondynka o brązowych oczach ma w sobie to, co
najbardziej cenię w innych. Podoba mi się jej poczucie humoru oraz wiara w
moc uśmiechu i dobro. Podobał mi się też jej pomysł z założniem ESD
(Eksperymentalny Sygnał Dobra), bo to świadczy o jej otwrtości na innych
ludzi oraz ciekawości świata.
Z drugiej strony jest osobą dojrzałą,która potrafi dostrzec i zmienić 
w swoim zachowaniu to, co było do tej pory złe. Potrafi być odpowiedzialna
zarówno za grupę przyjaciół jak i młodsze rodzeństwo. Wiem, że w trudnych
chwilach mógłbym zawsze na nią liczyć. Gariela lubiła sport, sama też go
uprawiała – trenowała koszykówkę. To kolejna jej "zaleta", bo gdybyśmy
kiedyś spotkali się, to moglibyśmy się wybrać nie tylko do kina, czy na lody,
ale też np. na mecz koszykówki.
  Sądzę, że razem znaleźlibyśmy mnóstwo wspólnych tematów i na pewno
nie nudzilibyśmy się w swoim towarzystwie. Dlatego właśnie moją
"walentynkę" wręczyłbym Gabrysi Borejko.

                                                                                                  Marcin P.

Zimowe szaleństwa

Walentynki

K.W.

http://www.wspolczesna.pl/
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Dzień Kobiet

W naszej szkole Dzień Kobiet okrzyknięto DNIEM BABECZKI…
Działo się, działo…, a jakie pyszne babeczki można było skosztować :)

Dzień Kobiet wywodzi się z działań ruchu kobiecego na przełomie XVIII i XIX
wieku.  Został zainicjowany w Stanach Zjednoczonych, gdzie 8 marca w
1908 roku na ulicach Nowego Jorku odbył się marsz w obronie praw kobiet-
robotnic. Został on zainspirowany tragicznym pożarem fabryki, w której
zginęło ponad 100 kobiet.
Po raz pierwszy Dzień Kobiet obchodzono 28 lutego 1909 r., w Ameryce.
W Polsce po przełomie politycznym 1989 roku święto to niesłusznie zaczęto
utożsamiać z okazją o rodowodzie komunistycznym, co doprowadziło do
chwilowej dewaluacji jego znaczenia, obecnie wraca do łask. Powinno być
wyrazem szacunku dla kobiet.

Wszystkim Dziewczętom redakcja składa spóźnione, ale szczere życzenia: 

  Żyjcie tak, aby każdy kolejny dzień był niesamowity i wyjątkowy.
  Wypełniajcie każdą chwilę tak, aby potem wspominać ją z radością.
  Czerpcie energię ze słońca, kapiącego deszczu i uśmiechu innych.
  Szukajcie w sobie siły, entuzjazmu i namiętności.
  Żyjcie najpiękniej jak umiecie. Po swojemu.
 
      Panowie pamiętajcie, że świat bez kobiet nie miałby sensu...

Kwiaty dla kobiet

Babeczki

Super babeczka

Mniam...M.L.

K.W.

M.L.

M.L.
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Kolejna recenzja naszej gazetki
Judo - moja pasja

Gazetka naszej szkoły jest dostępna w wersji wydrukowanej jak i
elektronicznej. Kilka wydrukowanych egzemplarzy znajduje się w szkolnej
bibliotece, a tę internetową można zobaczyć na stronie naszego gimnazjum.
Udało mi się obejrzeć kilka numerów w bibliotece, ale całą resztę musiałam
dokończyć w Internecie.
Bardzo podoba mi się, że dużo w naszej gazetce robią uczniowie, którym
pomysłów nie brakuje. Doszukują się ciekawostek, które potem z
zaciekawieniem się czyta. Najlepszym według mnie artykułem są wywiady z
nauczycielami, przeprowadzone oczywiście przez jednego z uczniów naszej
szkoły. Można w nich dowiedzieć się wiele o osobach, które na co dzień nas
uczą.
Ciekawym działem gazetki są również fotografie, najczęściej goszczą tam
zdjęcia wykonane przez panią Wodniok, naczelną tejże gazetki, które bardzo
mi się podobają, ale także zdarzają się te robione przez uczniów. Wszystkie
zdjęcia są dopasowane tematycznie do nadchodzących lub minionych
wydarzeń, pór roku, świąt itp.
Nieskromnie przyznam się, że moja recenzja również zagościła kiedyś w tej
gazetce, więc byłam jej współtwórcą. Nie chodzi o przechwalanie się, ale
czuję radość, mając nadzieję, że ktoś przeczytał ten artykuł i skusił się na
opisywaną przeze mnie w nim książkę.
Wygląd gazetki jest dobrze dopracowany, lecz z uwagi na moje upodobanie
kolorów pastelowych, te w gazetce wydają mi się zbyt jaskrawe. Podczas
oglądania internetowej gazetki trzeba przybliżyć tekst przez co przy próbie
oddalenia jest mały problem przy szukaniu przycisku minimalizującego, co
dla mnie jest wadą wydania multimedialnego.
Gazetka szkolna opowiada o wszystkich szkolnych wydarzeniach i
dostarcza dużo nowych ciekawostek. Mimo to mało osób ją czyta, a co
niektórzy wcale nie wiedzą o jej istnieniu. Przypuszczam, że to dlatego, że
życie szkoły mało ich interesuje. Uważam, że to ciekawa opcja kółka
dziennikarskiego i doskonały zapis aktualności.
 

                                                                   Zuza Szczepańska

Dziękujemy Zuziu za opinię. Postaramy się coś zmienić, choć niestety nie
wszystko jest zależne od nas :).

 
  
Judo stało się w pewnym sensie moją pasją i sposobem rekreacji. Na
początku miałam bardzo wiele osiągnięć. Trener jednak zakończył
prowadzenie sekcji. Nie dałam za wygraną. Rozpoczęłam treningi w Szkole
Podstawowej numer 7 w Tychach. W tamtym czasie bardzo słabo mi szło.
Jednak, gdy wpadłam w rytm, moje osiągnięcia zachwycały nie tylko mojego
tatę, który niegdyś był Mistrzem Śląska, ale i całą rodzinę. Teraz
postanowiłam jednak dążyć do celu, który właśnie on osiągnął.
  Chciałabym znaleźć się w trójce mistrzyń Śląska. W tamtym roku byłam po
raz pierwszy na takich ważnych zawodach i zdobyłam czwarte miejsce. Na
treningu zawsze znajdzie się okazja, by wyładować się po ciężkim dniu.
Czasami mam dość treningów i nie chcę ćwiczyć, ale wiem, że poprzez nie
jestem w lepszej formie niż gdybym nie trenowała.
  Judo, jak sama nazwa wskazuje (ju-łagodny, do-droga), jest łagodną drogą
do zwycięstwa. W tym sporcie wykorzystuje się chwilę nieuwagi
przeciwnika, co może prowadzić do naszego zwycięstwa. Sport ten znaczy
dla mnie bardzo wiele, gdyż trenuję go od siedmiu lat i chciałabym mieć
jeszcze większe osiągnięcia niż dotychczas.

                                                                                                         Julia
Kowalska

Judo K.W.



www.dziennikzachodni.pl Dziennik Zachodni | Numer 5 03/2014 | Strona 5 

WWW.JUNIORMEDIA.PL Kurier Uczniowski

  
 Dlaczego ludzie korzystają z portali społecznościowych...

Współczesny świat mógłby funkcjonować bez radia i telewizji

W dzisiejszych czasach młodzi ludzie mają problem z komunikacją z
rówieśnikami, może dlatego, że są oni po prostu nieśmiali. Z pomocą dla
nich przychodzą portale społecznościowe.
  Kilka lat temu najpopularniejszym portalem społecznościowym w Polsce
była "Nasza Klasa" jednak jej sława nie trwała długo i ludzie zaczęli
przenosić się na Facebook'a. Ludzie zmienili portal pewnie dlatego, że ten
drugi oferował większą gamę ciekawszych funkcji. Warto przypomnieć, że
Facebook jak i Nasza Klasa są stronami darmowymi, na których każdy
może się zarejestrować. Niestety, Nasza Klasa zaczęła wprowadzać dziwne
"usprawnienia", tzn. że jeżeli chciało się komuś wysłać jakiś wirtualny
prezent (np. z okazji urodzin), trzeba było zapłacić realnymi pieniędzmi, czyli
pojawiały się tutaj mikropłatności i to również przyczyniło się do zmiany
serwisu.
Portale społecznościowe, głównie służą do komunikacji z rodziną czy ze
znajomymi. Wystarczy mieć dostęp do Internetu na komputerze lub
smartphonie i możemy nawet z drugiego końca świata porozmawiać z bliską
nam osobą. Informacje przesyłane drogą elektroniczną znacznie szybciej
docierają do adresatów niż przesyłane tradycyjnie za pomocą "poczty
papierowej". Facebook daje nam kolejną ciekawą funkcję, jaką jest
"like'owanie" stron umieszczonych na tym portalu. Kiedy interesuje nas dany
produkt lub firma to wystarczy "polubić" jego stronę, a będziemy na bieżąco
z wiadomościami o tym temacie.
Na Facebooku istnieją również grupy tematyczne. Jeżeli interesujemy się
np. jakimś sportem, to możemy dołączyć do takiej grupy i możemy dzielić
się na niej zdjęciami, wymieniać się poglądami lub zadawać pytania innym
użytkownikom grupy.
Za pośrednictwem Facebooka możemy obserwować swoich ulubionych
aktorów, muzyków, sportowców i inne ciekawe osoby.
Kiedy zdarzy się , że żaden z naszych znajomych nie jest "online" to
możemy sobie w coś zagrać. Biblioteka gier na Facebooku jest ogromna.
Każdy znajdzie coś dla siebie.
Istniejące portale społecznościowe mają także pewne wady. Częste
korzystanie z nich może prowadzić do uzależnienia. Niektórzy młodzi ludzie
wręcz nie potrafią żyć bez codziennego logowania się do serwisu. Nie zdają
sobie sprawy, że często są śledzeni, a podane przez nich dane osobowe
mogą być wykorzystane do rożnych, nie zawsze dobrych celów. Kolejną
wadą jest to, że ludzie zamiast dążyć do bezpośrednich kontaktów z bliskimi
wolą "czatować" z nimi przez Internet. Z tego co mi wiadomo, to
zamieszczone informacje lub zdjęcie na zawsze pozostaje w wirtualnej
rzeczywistości,  nawet kiedy je usuniemy.
  Wydaje mi się, że racjonalne korzystanie z takich portali  daje wiele radości
i satysfakcji użytkownikom i jeszcze długo będzie cieszyć się dużym
zainteresowaniem.

Marek Pisarzowski

W dzisiejszym świecie życie bez telewizji i radia dla większości wydaje się
dość dziwne. Stały się one nieodłącznym elementem życia prawie każdego
z nas.
  Radio i telewizja kształtują nasz światopogląd oraz są źródłem informacji. 
Jednak czy to tak naprawdę nam potrzebne? Znani ludzie tacy jak
Aleksander Bańka czy też Witold Wilk zdecydowali się po prostu wyrzucić
ze swoich domów telewizory i są bardzo szczęśliwymi ludźmi oraz swoim
życiem dają innym świadectwo i są wzorem do naśladowania.
  W niektórych domach na kanapie przed telewizorem to jedyne miejsce,
gdzie cała rodzina się spotyka na oglądaniu jakiegoś filmu. Czy nie warto
jednak porozmawiać? Gdy współcześnie jesteśmy tak bardzo zabiegani, że
nawet nie mamy czasu dla siebie nawzajem, to wylegujemy sie przed
telewizorem pod pretekstem dowiadywania się tego, co się dzieje w świecie.
  Uważam, że telewizja nie jest zbyt dobra dla dzieci i młodzieży, gdyż
często zamiast się uczyć spędzają bardzo dużo czasu na oglądaniu
bezsensownych filmów, które nie przynoszą im żadnych korzyści. Niestety
przekaz radiowy nie jest popularny wśród młodych ludzi, a dzięki niemu
buduje się niezależność odbiorcy i rozwija się wyobraźnia.
  Ludzie w przeszłości mieli bardzo dobrą pamięć i lepiej chłonęli wiedzę.
Myślę, że dlatego, że nie było wtedy środków masowego przekazu, które w
dzisiejszym świecie mogą po prostu zaśmiecać nasz  mózg zbędnymi
informacjami.
Dawniej ludzie z łatwością zapamiętywali rodowód Jezusa Chrystusa, nie był
wtedy nigdzie zapisywany, a jednak ludzie poprzez przekaz ustny z
pokolenia na pokolenie dzielili się tym. Dziś, idąc do sklepu, musimy zapisać
sobie, co mamy kupić, by niczego nie zapomnieć.
  Reasumując, potwierdzam moją tezę uważając, że współczesny świat
mógłby funkcjonować bez radia i telewizji, lecz wszystko jest dla ludzi, ale
nie każdy potrafi umiejętnie z tego korzystać.
    

 Joanna Cygan

Dziecko i TV

fb

http://fajnamama.pl/dziecko-przed-telewizorem/

http://guardianlv.com/
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Zdjęcia Dagmary Cichoń

Do nieba

Zimowo

Zimowe owoce

Zimowe owoce

Zimowe klimaty

Dagmara Cichoń

Dagmara Cichoń

Dagmara Cichoń

Dagmara Cichoń

Dagmara Cichoń



www.dziennikzachodni.pl Dziennik Zachodni | Numer 5 03/2014 | Strona 7 

WWW.JUNIORMEDIA.PL Kurier Uczniowski

Z życia szkoły

    
                           Konkurs Eureka Junior

Dzień Języka Ojczystego

Eureka

Eureka

Dzień Języka Ojczystego

Dzień Języka Ojczystego

Dzień Języka Ojczystego

A.D.

A.D.

K.W.

K.W.

K.W.
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OGŁOSZENIE

Liebe Schüler und Schülerinnen,
es wird dringend ein Schüler oder eine Schülerin gesucht, der/die sich um
eine deutsche Wandzeitung kümmern wird. Zu den Aufgaben gehören: bunte
Fotos, interessante Informationen, wichtige Ereignisse usw. Ich warte auf
Euch!

Kochani uczniowie i uczennice!
Pilnie poszukuję chętnej osoby do dbania o gazetkę przed salą 15. Gazetka
prowadzona powinna być w języku niemieckim i zawierać ciekawe
informacje na temat krajów niemieckojęzycznych itp. Czekam na Wasze
zgłoszenia.

Weronika Woźniakowska

Miło nam poinformować, że uczeń Kamil Olczyk zwyciężył w konkursie
Walentynkowo- Scrablowym.  Gratulujemy !!!

Poniżej zdjęcie jego pracy.

Już wkrótce kolejny konkurs scrabblowy. Przeglądajcie stronę internetową
biblioteki i bibliotecznego fanpag'a na facebooku.

Zwycięska praca

A oto kolejni zwycięzcy. 

Uczniowie klasy II B: Maciek Kostyła, Daniel Hołdowicz, Olaf Biacki i Wojtek
Świder zajęli I miejsce w zawodach miejskich w jeździe szybkiej na lodzie.
GRATULUJEMY !!! :)

Najlepsi

  
 Numer przygotowali:

Zuzanna Szczepańska
Marcin Pełka
Julia Kowalska
Dagmara Cichoń
Marek Pisarzowski
Klaudia Mazela
Natalia Pietrasina
Joanna Cygan

  Opieka merytoryczna:
Krystyna Ptasińska

  Opieka techniczna:
Katarzyna Wodniok

Niestety nikomu nie udało się prawidłowo rozwiązać zagadki z poprzedniego
numeru.Czyżby była za trudna ???

W marcu obchodzony jest Dzień Teatru, w związku z tym mamy dla Was
kolejne zadanie. 
Podajcie:

dokładną datę święta
datę uchwalenia święta
dlaczego został uchwalony taki dzień

Dla pierwszej osoby która przyśle dobrą odpowiedź czeka nagroda
niespodzianka. Odpowiedzi przysyłajcie na adres: bgnr6@op.pl

K.W.

A.M.
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